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Wiadomości kraiqwe. 


Ze Lwowa dnia 17. Kwistnia. — Pan 
Franciszek Perger nauczyciel matematyki 
w gimnazyum Czerniowieckićm, został 
mianowany nauczycielem stylu w gimnazyum 
Tarnowskióćm. P. Filip Wisinger, zo- 
stał nauczycielem matematyki w gimnazyum 
Rzeszowskićm. P, Marcin Piwocki zo- 
stał nauczycielem stylu, P.’ Franciszek M ül- 
ler nauczycielem wyższćy grammatyki, a P. 
Bazyli Petrowicz nauczycielem matematy- 
ki w gimnazyum Brzeżańskićm. P. Ję- 
drzóy Milski dotychcześny nauczyciel Jeo- 
grafii i histioryi w gimnazyum Stanisła. 
wowskićm, został na prośbę swoią w tém- 
że gimnazyum nauczycielem początków ię- 
zyka łacińskiego. 


C. K. Pułk Dragonów Hrabiego Riesch, 
składa szczere swoie podziękowanie Obywa- 
telóm Szlachcie i wszystkim  mieszkahcóm 
Cyrkułu Brzeżańskiego za przyiacielskie przy- 
ięcie, iakiego w czasie całorocznego swoiego 
tamże pobytu doznawał, i za znakomite 
wsparcie dane żołnierzowi Wacławowi Ko: 
larsch, który nieszczęsnym przypadkiem 
oślepł. Pułk ten nigdy tego nie zapomni, 
że tylko potrzeba było ludzkićy odezwy Sia- 
rosty cyrkułowego Pana de Krieg, aby 
wzbudzić w szlachetnych sercach chęć spiesze- 
nia na pomoc nicszczęsliwemu. 


Wiadomości zagraniczne. 
Franc y a. 


Z Paryża d. 27 Marea. — Dnia 24 b. m. 
ieździł Cesarz konno po różnych częściach 


stolicy, maiąc przy sobie kilku tylko Offi- 
cerów. 

, Wyrok Cesarski względem utworzenia 
rót z pićrwszego powstania gwardyi narodo- 
wćy, poczyna iuż przychodzić w całém Pań- 
stwie fraucuzkićm do skutku. ` 

Cesarz rozkazał wyrokiem swoim d. 21 
b. m, wystawić miedzy mostem zwanym Je- 
na a mostem la Concorde na tamie lewe- 
go brzegu Sekwany gmach, przeznaczony 
na złożenie wszystkich archiwów Państwa , 
a maiący zaiąć mieysce na 100000 metrów 
kubicznych rozległe. Na początkową okoła 
tćy budowy robote, wyznaczył 200000 fran- 
ków z oscbnych dochodów miasta Paryża. 
Przy tymze gmachu staną drugie gmachy o- 
beymuiące pałac W. Mistrza Uniwersytetu, 
szkołę normalna, instytut wysłużonych nau- 
czycielów i sale do rozdawania nagród. De 
tych budowli przydane będą osobne ogrody. 

Oprócz tego wystawiony będzie na tćyze sa- 
tey tamie i odpowiednie powyższym gma 
chom dóm na szkołę sztuk wyzwolonych, 
który ma obeymować wsobie izby potrzebne 
do rozmaitego uczenia, galeryę na wystawie- 
nie obrazów i 10 wielkich warsztatów , to 
iest: 5 malarskich, a 5 rzeżbiarskich. 

Drugi wyrok Cesarski d. 24 b. m. wy» 
dany, tyczć się dawania posiłków ubogim 
po departamentach Cesarstwa francuzkiego ; 
istotna treść tegoż wyroku iest następująca: 

Od 1 Kwietnia do 1 Września rozdawać się 
będzie codziehnie i bezpłatnie 2 miliony zu- 
py Rumfordskićy. Zupa ta powinna się 
składać ztakićy ilości legumin , aby dwie 

orcye równały się naymnićy funtowi chle- 

a. Ilość powyższych 'porcyi téy zupy ma 
bydź rozłożona miedzy departamenta, a Pre- 
fekci rozłożą ią między kantony swoich de- 
partamentów. Przeznaczonych iest 22500000 
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franków na opędzenie wydatków wtóy mie- 
rze potrzebnych , które Prefekci rozłożą na 
kantony w miarę ilości zupy Rumfordskićy 
,przyznaney każdemu kantonowi, i oddadzą 
'co miesiąc piątą część pieniędzy Prezydentów 
i Burmistrzóm, lub obranym na ten koniec 
.wydziałóm dobroczynności. Fundusz na to 
opatrzy się:1) przez uzycie pozostałości z bud- 
getu gminów; 2) przez pożyczkę, którą gmi- 
ny w kassie umarzaiącćy zaciągną; 3) przez 
użycie pieniędzy pozostających z2otčy części 
dochodu gminów, przeznaczonego na kompa- 
nie odwodowe &c. a nakoniec 4) przez do- 
datek nowych centym do podatku stałego, 
Złożony sąd woienny w Paryzu zpo- 
wodu stoczonćy na dniu 20 Maia 1811 pod 
Madagaskarem potyczki, uznał Kapitana 
Ponóe, dowodce fregaty Nereidy wpadłćy 
w ręce Anglików, i Porucznika Okrętowego 
Defredot - Duplanty tymczasowego do- 
wodce fregaty Renomóe podobnież w te 
ręce wpadłty, zupełnie za niewinnych, i ka- 
zał z honorem pooddawać im szpady. Kapi- 
tana zaś St Ćricq dowodce, fregaty la 
Clorinde uznał winnym za to, Ze Iieposłu- 
szvym był rozkazóm swoiego dowodcy (cho- 
ciaż nie w przytomności nieprzyjaciela, w któ- 
rym przypadku iest kara smierci); ê że przez 
fałszywy obrót, wahanie się i brak rozsądku 
fregate Renomee opuścił, skaza! go na u- 
tratę stopnia i trzyletne więzienie, uznał go 
za niezdolnego do służby, i odebrał mu 
order legii honorowóy. — Prezesem sądu wo- 
iennego był Wice-Admirał Rosilli, wspoł- 
członkami Admirałowie Gautheaume, Mi- 
stiessy, Dordelin, Cosmao i Hame- 
lin, oraz także dway Kapitanowie okrętowi, 
i zdawaiący sprawę Wice-admirał E meriau. 
Dzieńniki paryzkie pod dniem 2otym 
Marca zawieraią wszystkie (wyiąwszy Moni- 
tora) poezye wierszem i prozą, z okoliczno- 
ści rocznicy urodzin Króla Rzymskiego, 


Z Caen d. 19 Marca. — W ostatnich do- 
pićro co upłynionych dńiach powstał tu bun- 
towniczy rozruch pod pozorem niedostatku 
żywności, lecz w właściwym zamiarze rabun- 
ku. Niektórzy żli ludzie zgromadzili kobiety, 
wpadli gwałtem do posiadaczów zboża, a 
tam płótno i inne rzeczy kradli. Władze po- 
stapiły sobie z roztropnością i stałością. U- 
ważano naczelnych hersztów , i opasano ich 
mieszkania. Tymczasem połączyło się woy- 
sko, które przywołano, uwięziono dowod- 
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ców, i wszystko do dawnego powróciło po* 
rządku. 

Dnia 14 Marca zgromadziła sie wzamku 
Caen woyskowa Kommissya, któréy oska- 
rzonych w liczbie 6: oddano. Sześciu ska- 
zano na śmierć, 8 osądzono do letnich ro- 
bót twierdzowych, a 10ciu innych 5gletaćm 
ukarano więzieniem. — Dnia 15 Marca wy- 
konano ten wyrok o rotćy godzinie z rana. 
Ta surowa kara niech nauczy żle myślących 
ludzi i buntowników , że wszelkie ich zama- 
chy stałością zwierzchności, któróv obowiąz- 
kiem iest czuwać nad porządkiem i bezpieczeń- 
stwem własności, wniwecz obrócone zostaną. 


Wielka Brytania. 


Ze wszystkich wielkich miast handlo- 
wych i rękodzielnianych Anglii i Szkocyi 
przychodzą teraz do Kięcia Rejenta prośby 
i przełożenia względem trwaiących rozka- 
zów gabinetowych , którym nieprzyiaźny 
stan handlu angielskiego i wszystkie niepo- 
myślności W. Brytanii przypisuią, W Par- 
lamencie przyszło także do mowy z tćy o- 
koliczności. W Izbie wyższćy podał w téy 
mierze wniosek Margrabia Landsdowne 
d, 28. Lutego , a w Izbie niższćy P. Broug- 
ham d. 3. Marca, Wnioski te były powo- 
dem do długich i ważnych rozeznań spra- 
wy; nakoniec zostały większością głosów od. 
rzucone. 

Rozeznania tyczące się interessów Ka- 
tolików irlandzkich, udaią się bydź nie. 
mnićy ważnemi. 

Ci odprawili w Dublinie d. 28, Lu. 
tego pod prezydencyą Lorda Fingala zgro- 
madzenie jeneralne, na którém wniesiona 
adressa do Xięcia Rejenta i równobrzmiące 
prosby do obu Izb parlamentowych uchwa- 
lone i podpisane zostały. 

Postanowili oraz: 1) wydać adressę po- 
dziękowania do tych, którzy z przyczyny 
sprawy Katolików rządowych nie przyięli u. 
rzędów (Lordowie Grenville i Grey), 
2) tudzież do Lorda Glentworthi innych 
Protestantów , którzy bronią sprawy Katoli- 
ków; 3) otworzyć bióro na subskrypcye pie- 
niężne, I 4) wezwać wszystkie parafie wir- 
landyi, ażeby adressy i prośby do Xięcia 
Rejenta podawały i póty ich podawać nie 
przestawajy, póki ich prośby nie będą wy- 
słuchane. k 

Znayduiący się wLondynie Irland- 
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czykowie protestantscy i dziedzice dóbr wIr- 
landyi, odprawili także d, 2. Marca zgro- 
madzenia dla ujożenia i podpisania prośby 
do Parlamentu za Irlandczykami katolickiemi. 

Gdy teraz sprawa Kato!ików irlandzkich 
stała się bardzićy niż kiedy przedmiotem 
mowy publicznćy i nayważnieyszym interes- 
sem wewnętrznym Rządu: W. Brytanii, 
będzie więc nastepuiące obiaśnienie przyie- 
mnómi miłóm nieiednemu Czytelnikowi Ga- 
zety. 
Irlandya, część państwa Angielskiego 
od pobicia przez Henryka II. ( w roku 
1172), liczy więcóy iak 4,400,000 mieszkan- 
ców, zktórych przeszło dwie trzecie części 
do chresciabsko - katolickiego przyznaią się 
kościoła. Gdy: za panowania Henryka 
VIII, wAngliii Szkocyi Kalwinizm przy- 
ięto (zktórego powstał tak nazwany wyso- 


ki kościół angielski, z katolickiego tylko du-- 


chowną hierarchią i godność biskupią za- 
trzymuiący, tudzież Prezbiteryanizm Bisku- 
pstwo odrzucaiący), Irlandczykowie nietyl- 
ko trzymali się statecznie nauki oyców Swo- 
ich, ale nawet gorliwość swoią ku nićy po- 
suneli tak daleko, iż za panowania Karo- 
la I. (wroku 1641) zrządzili ową rzeź o- 
kropna, wktórey więcćy iak 200,000 Prote- 
stantów zginęło, Zdarzenie to połączone 
zwypddkami wcześnieyszemi za panowania 
Maryi (córki Hcnryka VIII), która sta- 
rała się nayokrutnieyszemi środkami przy- 
wrócić kościół Katolicki w Anglii, gdy przy- 
rodna ióy siostra i następczyni tronu El- 
żbićta (wr. 1559) kościół tenże znowu 
iak naysurowićy prześladowała i Protestan- 
tyzm wszelkiemi wspićrała sposobami; wspar- 
cie, które nieszczęśliwa Marya Stuart 
w Szkocyi katolikóm na ich szkodę i 
swoią własną wyświadczyła zgubę; spoty, 
które odtąd między Królami zićy domu i 
Parlamentem wybuchnęły; nakoniec usiłowa- 
nia nieszczęśliwego Jakóba If. (wr. 1687) 
w celu przywrócenia na nowo kościoła ka- 
tolickiego, i pomoc dana mu przez Katolików 
w lvlandyi po złożeniu go z tronu; wszy- 
stkie te wypadki RY kościół panuiący 
tak zawissym i troskliwym względem Kato- 
lików, iż Akt zrzeczenia się iuż za 
Henryka VIII. przepisany, którym każdy, 
obeymuią'y iakikolwiek urząd publiczny 
nauk kościoła katolickiego odprzysięgać się 
musi, coraz nowsze Olrzymywał dodatki; iż 
w znalomem oblaśnieniu praw (Bill of 
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Rights), uważanem za istotną część kon- 
stytucyi angielskićy, zobowiązano Króla do 
utrzymywania kościoła Protestancko - angiel- 
skiego; iż osobną i późnieyszą ustawą z ro- 
ku 1689 kościół katolicki na zawsze od Rzą- 
dów wyłączono; iż nakoniec za Królowóy 
Anny (wr. 1691) tak nazwane ustawy 
odkrycia (Laws of diskovery) prze- 
pisano, które Katolików irlandzkich z wszel- 
kich praw obywatelskich wyzuły, 

Podług tych ustaw 1) rozbroiona wszy” 
stich Katolików w Irlandyi; 2) uznano ich 
za niezdolnych do kupowania dóbr ziem- 
skich; 3) odebrano im prawo zapisywania ma» 
iątku nieruchomego wyznaczonemu dziedzi- 
cowi; spuścizna ich musi bydź równo mię- 
dzy wszystkie dzieci podzielona, ażeby te co- 
raz bardzićy ubozały; 4) gdy dzićcie wyprzy- 
sięga się religii katolickićy, Odziedzicza sa- 
mo wszystkie dobra; 5) gdy syn wyprzysię- 
ga się tćyże religii, stale się natychmiast 
właścicielem dóbr oycowskich, a oyciec rzą- 
dzi niemi tylko dla syna i pobićra dochody, 
iako pensyę wydzieloną sobie od syna; 6) ża- 
den Katolik nie może na dłuzėy iak na 31 
lat dóbra w dzierżawę brać; 7) ieżeli za dzier- 
żawę mnićy płaci, niż dwie trzecie części 
dochodu iego wynoszą, natychmiast ustaie 
dzierżawa i nalezy do donosiciela;-8) Xię- 
ża, którzy msze odprawiaią, zostają z Kra- 
iu wygnani, a za powrótem powieszeni; 9) 
ieżeli Katolik pos ada konia więcóćy iak 5 
fuatów szterlingów wartuiącego, traci go na 
korzyść donosiciela; 10) żaden Katolik nie 
może pożyczać pieniędzy na grunta. 

Te okrutne i po części niemoralne usta- 
wy, wyszły wprawdzie zwolna ze zwyczaiu; 
lecz w istocie trwaią ieszcze i wyłączaią w 
związku z Aktem zrzeczenia się, wszy” 
stkich Katohków irlandzkich od każdćy służ- 
by publicznćy i każdego uczestnictwa w ad- 
ministracyi publicznóy „ tak dalece, iż ci, 
dła dostąpienia godności i powagi, przymu- 
szeni są w obcych Państwach słuzby szukać. 
Dla tego to w woyskach wszystkich Państw 
katolickich znayduie się zawsze wiele Ofi. 
cezów irlandzkich. 

W skutku tych ustaw wvzuto Irlandczy= 
ków ze wszystkich prawie maiętności dzie- 
dzicznych, Szczególnićy zaś za panowania 
Krom wella, zostali niemi Oficerowie wóysk 
jego udarowanemi , których potomkowie 
ieszcze ie po części posiadaia. Rachuią, że 
yo sposobem 19/20 części przeszło 2 rąk 
44 3 
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katolickich w protestanckie. Z téy przyczy- 
ny potomkowie naystarożytnieyszych wiel- 
kich familii Kraiu tego, znayduią się w li. 
chym stanie i pracuią iako mieszkańce chąt 
dla prawnuków tych osób, które niegdyś 
w Anglii nie lepićy się miały. Wszelako za. 
chowuią oni pamiątkę dawnego bytu dobre. 
go i swoich posiadłości, zapisiiąc te nay- 
więcćy testamentami choć co do nazwisk 
dziecióm swoim. 

Przy tćy przez okoliczności coraz bar- 
„Aaićóy warastalącśy urazie i niechęci, nic nie 
iest dziwnego, że liczni, zawsze do buntu 
skłonni Irlandczykowie, w r. 1798, za po- 
rozumieniem się zFrancyą, powszechny ro. 
kosz ułożyli, który Francya wsamćy rzeczy 
wylądowaniem wesprzóć usiłowała, który je- 
dnakże po zabraniu w niewolę słabego korpu- 
su posiłkowego , nie bez rozlewu krwi przy- 
tłumiony został, Teraz mniemała Anglia, 
iz dla uspokoienia Irlandyi i zapewnienia so; 
bie Kraiu tego, nalezy znieść Parlament i 
administracyę iego, i złączyć z Parlamentem 
angielskim i Rządem wLondynie. Ziedno- 
czenie to zaczęło sje od d. i. Stycznia goi 
roku, i od tego czasu ma Irlandya 32 człon- 
ków wlzbie wyższóy, a 100 wlzbie niż- 
szćy Pailamentu angielskiego, ale Ci wszy- 
scy są Protestantami; ponósi 2/17 części wy- 
datków kraiowych, jest uczestniczka wszy- 
stkich nowych długów kraiowych i rządzo- 
ną iest przez Wielkorządzcę, Lecz to zie- 
dnoczenie nie zaspokoiło Irlandczyków: 
owszem od tego czasu, iak do ciężarów 
kraiowych przyczyniać się muszą, żądaią 
tem bardzićy, ażeby zswojemi braćmi an- 
gielskiemi także obywatelskie dzielili prawa. 
Kilkakrotnie udawali się ztćm do Władzy 
prawodawczćy; lecz Ministerium stosownie 
do wyrażney i niezmiennćy woli Króla, któ- 
ry znabożeństwa gorliwie do swolego kościo- 
ła iest przywiązanym, sprzeciwiało się za- 
wsze spełnieniu ich żądań. W istocie téż u- 
stawy przeciw Irlandczykóm trwaiące, są 
tak ściśle połączone z konstytucyą angielska, 
iż Lord Hawkesbury inż wr, 1805 se Izbie 
wyższćy oświadczył: ,, Pewne ustawy fun- 
damentalne konstytucyi angielskićy nie mo- 
bydź podług iego przekonania naruszone, nie 
mogą bydź Wstrząśnione bez podania w nie- 
bezpieczeństwa samćy konstytucyi; a gdy 
w Bilu of Rights obiaśnionćm zostało, iż 
Król angielski musi bydz Profestantemn i przy- 
znawać się do kościoła angielskiego, i, taż 


sama ustawa także wyraźnie mówi: Nie.: 
chcemy, ażeby nami rządził Kato: 
lik, nie należy więc tey ustawy ściągać je- 
dynie do Króla, lecz także i do sług iego; 
ponieważ byłoby to niedorzecznością mó» 
wić: Nie chcemy Króla katolickiego, ale 
chcemy katolickich Ministrów, Radców , Sę: 
dziów, Wielkorządzców i t. d. ; Konstytu: 
cya angielska gruntuie się na Protestani yz- 
mie; każdy więc Katolik, który iako uczci- 
wy człowiek usiłowaiby naukę kościoła swo. 
iego uczynić ważną, podałby w niebezpie* 
czeństwo tę konstytucyę. | 

Ztąd można sądzić, iż sprawa Katoli- 
ków irlandzkich maiąca aż 53 
strzygnioną, gdy ciż przy swoich prawach 
Gb AAA $ wisfoma polda 
ną iest trudnościami. k 

Oto iest treść prośby Katolików irlandz- 
kich do Xięcia Rejenta, uchwalonėy na 
powszechném ich zgromadzeniu: y i 

» My Katolicy irlandzcy udaiemy się 
zpokorą do W, Królewicowskićy Mci, iako 
do protektora honoru i szczęśliwości catego 
Państwa, iako do stróża bezpieczeństwa 1€- 
go, do czego skłoniła nas ufność iaką ma 
lud irlandzki, ze W. K. Mość zechcesz wy- 
iednać zupełne zniesienie praw o karach, 
uciskaiących Katolików irlandzkich. Prze- 
kładamy, iako wykonaliśmy wszyscy przy“ 
siege, przepisaną nam od Władzy prawodaw- | 
czćy, i goiowi iesteśmy wykonać wszelką 
iako nam każą, wyląwszy tylko przeciwną 
zdanióm haszym religiynym; że leszcze wy* 
łączonemi iesteśmy od uczestnictwa dobro* 
dzieystw konstytucyi, jeżli nie przychylćmy 
się do wykonania przysięgi, wcale niezgo- 
dnóy z naszemi zasadąmy religiynemi. Ma- 
my ufuość, że oświadczenia, uczynione kk 
współbraci naszych Katolików, zbiią dosta- 
tecznie miotane zarzuty przeciw naszćy wier* 
ności. Tylokrotne świadectwa prawodawców 
irlandzkich o naszćm spokoynćm sprawowa* 
miu SIĘ, O niewzruszonćy wierności i uszano* 
waniu dla praw kraiowych, nadaia nami 
prawo do ufności tronu i parlamentu. Ie- 
dnakże prawa o karach maią dotąd moć 
śwolą . względem Katolików, 1 z powodu 
przywiązanią ich do zasad religiynych, nić 
mogą dotychczas publicznych urzędów pia 
stować, Gdy od lat 20 wszystkie ludy świa- 
ta uwolnione gą z więzów, które ich z przy“ 
czyny zdań religiynych krępowały, sami tyl- 
ko Katolicy irlandzcy nie są ieszcze uczestui- 
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kami tego dobrodzieystwa. Przecież teraz 
bracia nasi Protestanci oddali wierności i 
poczciwości naszćy chlubne świadectwo, i 
nie przestając na tém, połączyli się znami 
w zaniesieniu prosby za nami. — Konstytu- 
cya angielska naucza nas; iż własności na- 
sze daią nam prawo i do wyższych urzędów 
kraiowych, a my też niczego więcćy nie 
żądamy nad przypuszczenie nas do uczestnic- 
'twa dobrodzieystw téy konstytucyi. Pro- 
siemy więc W. K. Mości, aby raczył prze- 
słać swoie poselstwo do obu Izb parlamen- 
towych z żądaniem zniesienia praw o karach 
uciskaiących Katolików irlandzkich. * 


Zd wc Reda s ki € 


Ciagłe są poruszenia wóysk francuzkich 
i sprzymierzonych, które przeprawiły się na 
te stronę Renu. Naywięcćy woyska prze- 
chodzi przez Erankfórt. Dnia r7go Mar- 
ca nadciągnął tam 129ty liniowy pułk pie- 
choty (składaiący się naywięcćy z ludzi ro- 


dem z Niemiec północnych), a 18go oddział 


artyleryi, który ieden batalion kanonierów 
prowadził. 
Dnia 20 Marca przeieżdzali” przez to 


miasto gońce: z Moguncyi do Berlina, 
zMoguncyi do Fuldy i z Kassel do 
Moguncyi. 

Wiadomości z Frankfórtu donoszą 
ciągle o przechodach wóysk francuzkich, od- 
działach artylieryi I o przeieżdzaiących fran- 
cuzkich Jenerałach, Officerach i urzędnikach 
woyskowych. Pomiędzy pierwszemi, znaydo- 
wał się Xiąże Treviso ( Marszałek Mor- 
tier). 

Gazeta rządowa W. Xięstwa Badeń- 
skiego donosi, że dnia e2 Marca przecho- 
dziły przez Frankfórt: 1ity francuzki 
pułk huzarów, 3 kompanie artyllerzystów 
z działami, zapasami wóiennemi i zaprzę- 
giem, tudzież kilkaset ludzi zróżnych puł- 
ków piechoty, Woyska te przenocowawszy 
w rankfórcie, pociągnęły nazaiutrz 
daley, ; 

Dnia 24. Marca przybył ( podług zape- 
wnienia powyższty gazety) óty pułk fran- 
cuzkich ułanów &o ¥rankfórtu, z kąd na- 
zaiutrz daléy pociągnał. 

Dnia 25go Marca nadciagnęło do tegoż 
miasta kilka szwadronów strzelców konnych 
gwardyi Cesarskićy; a za niemi wszedł pułk 
karabinierów pieszych byłóy gwardyi kol- 
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lenderskićy. Był to wybór samych pięknych 
ludzi. Na dzień 26. Marca zapowiedziano 
tamze powtórnie przybycie 2000 ludzi gwar- 
dyi Cesarskićy. 

Urządzenie zapewniające Izraelitóm stan 
obywatelski wW.Xiestwie Frankfórtskiem, 
poczyna iuż przychodzić do skutku. Wielu 
Izraelitów poszło iuż na urzędy cywilne, 
lecz muszą sie poddadż wszystkim powinno- 
ścióm obywatelskim, a mianowicie zaciągać 
się do gwardyi narodowćy. Otrzymaią za» 
pewne pozwolenie od Rabinów swoich, aby 
w dzień szabasowy i święta mogli służbę 
odbywać. 

Dnia 7. Marca skazała Westfalska, 
Kommissya woyskowa w Kassel ośm osób 
na śmierć, przekonanych o spisek przeciw- 
ko bezpieczeństwu Królestwa, śpiegostwo i 
fałszywy werbunek ; óciu znich dla młoedo- 
ści, wieku podeszłego, i że byli zwiedzeni, 
poleciła . łasce Królewskićy do złagodzenia 
ich kary. Król zamienił karę śmierci dla 
dwóch na dożywotne, a dla czterech na 
igietne kaydany. 

Król: Saska kraiowa Komissya ogłosiła 
przepisy, iak przechodzące obce woyska ży- 
wić, i iaką zapłatę za dostarczane dla tych- 
że wóysk żywność i podwody, pobićraś 
należy, 

Na mocy obwieszczenia wydanego pod 


d. 16. Marca przez Król: Saskie Kollegium 


taynćy rady woiennćy, a umieszczonego w ga- 
zecie Lipskićy, wszyscy poimani uporni 
rekruci (których podług dawnieyszego roz- 
porządzenia do naybliższych pułków na za- 
łodze stoiących odsćłano), powiuni bydź 
w terażnieyszych okolicznościach iedynie do 
Drezna i Torgau przystawiani, 
Ponieważ do tegorocznych robót około 
warowni twierdzy Torgau potrzebną lest 
znaczna liczba robotników, przeto Jenerał 
Gersdorf, Szef sztabu jeneralnego wydał 
publiczne obwieszczenie wzywaiąc wszystkich 
do tychze robót zdatnych ludzi, ażeby się 
d. 1. Kwietnia r. b. w twierdzy Torgau 
stawili, gdzie za pracę swoią 5 śróbrnych 
groszy i 6 feników dżiehnie pobićrać będą. 
Publiczne wiadomości z Drezna dono- 
szą pod dniem 23 Marca, iż tam się dzieią 
przygotowania na przyięcie wysokich gości, 
których poprzednicy częścią już w znaczney 
liczbie przybyli, częścią też daley się udali, 
Zdaie się także do tego należóć osadzenie 
wakuiącćy od roku 18o6go nadwornćy go- 
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dności Król: W. Szambelana, którą Król Je- 
gomość Saski Barona Friesen Róda, 
tayocgo Radce i dotychcześnego zastępce 
dziedzicznego urzędu marszałkowskiego za: 
szczycić raczył, Wreście panuie teraz wsto 
licy Saxonii niepospolila żywość, z po- 
wodu coraz większego wóysk obcych prze- 
chodu. 


Prasy. 


Z Berlina d. 4. Kwietnia, — N. Król 
nasz zaszczycił Xięcia Bassano, C.K, 
francuzkiego Ministra związków zewnę- 
trznych, orderem orła czarnego. ,, 

Onegday przybył tu Ces. rossyiski Feld- 
jäger Porucznik Hol m gońcem ZP eters. 
burga. i 
Wczoray wyszedł ztąd stoliący tu do- 
tychczas pułk gwardyi pieszéy na inne prze. 
znaczone Sobie stanowisko, 

Dnia 1. b. m. ogłoszono tu Urzędowe 

rozporządzenie, w skutku którego każdy do 
dawania podwód obowiązany mieszkaniec 
Berlina, podwody albo w naturze dawać , 
lub też one kosztem swoim przystaWiać po- 
winien. 
Na mocy wyroku Królewskiego dnia 11. 
Marca r. b. wydanego, wszyscy Izraelici 
mieszkający w Kraiach pruskich na mocy 
powszechnych przywilejów, opieki i nadań, 
otrzymali tytuł i prawo obywatelstwa. 


Pu ray m 


Z Konstantynopola d. 25. Lutego, — Od 
czasu (doniesionego w Nrze 24tym Gazety na- 
szćy) przybycia Tatara wysłanego z Buka- 
restu od Pełnomocników tureckich, i odpra- 
wionych ztego powodu nadzwyczaynych obrad 
Dywanu, wszelka nadzieia poiednania się 
zRossyą zupełnie zniknęła; nie słychać tu 
teraz o niczóm więcćy, iak o przedsięwzię- 
ciach i uzbroieniach woiennych. Wszystkie 
członki Dywanu oświadczyły iednogłośnie to 
zdanie, iż niepodobna iest przyiąć podane 
od Rossyi do pokoliu warunki; Mufty zaś 
rzekł w głos na iednóm zgromadzeniu I)ywa- 
bu, iz iako pićrwszy wykładacz praw, nie 


może dadź żadnym sposobem, Fetwy, czyli 


prawnego zezwolenia do przyiecia pokolu 
pod tak niedogodnemi warunkami, iakie 
rossyiskie ultimatum zawićra. ` 

wy skutku tey uchwały, uzbraia Porta 
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ottomańska z podwoioną gorliwością całą 
swą potęgę na nową kampanię z Rossyana- 
mi. Na zastąpienie potrzebnych kosztów 
woiennych nżytą będzie półowa całorocznych 
dochodów z wszystkich Mukatów, Mali- 
kianów i Arpalików, pod czém się w o- 
gólności wszelki przychód z dóbr korony 
Magnatóm Państwa ottomańskiego wypuszczo- 
nych rozumie; a oprócz tego zznayduiących 
się w obiegu 12to procentowych rządowych 
obligacyi czyli tak nazwanych Szyms, za. 
trzymaną zostanie część rocznych prowizyi, 
iako wymuszona pożyczka dlą kassy wo- 
iennćy. 

Dnia 11 b. m. odprawiła się w Seraiu 
zwyczayna rada Dywanu, w celu wypłacenia 
żołdu woysku, Wszystko to, odbyło się ziak 
naywiększą spokoynościa i porządkiem. 

Haliz Ali Basza stolacy w Adrya- 
nopolu, wyruszył (iak listy z miasta tego 
donoszą) na rozkaz Porty z woyskiem swoićm 
pomimo przykróy pory czasu dnia 14 b. m. 
w okolice Jambołu i Sylimnii, w celu 
przyprowadzenia tymczasem W. Wezyrowi 
części wóysk posiłkowych do Szumny. 

W równymże czasie otrzymał Malik 
Basza Prystyny rozkaz porozumieć się 
z Wielkąrządcą Bosnii , w zamiarze dzia- 
łania połączonemi siłami przeciwko zbunto- 
wanym Serwianóm, skoro tylko pora 
Czasu dozwoli. Rozmaite tegoż gatunku roz- 
porządzenia, które ogółem bliskie rozpoczęcie 
kroków nieprzyiacielskich zwiastuią, posłane 
zostały i do innych dowodców po prowine 
cyach będąch. 

Q dalszych postępach oręża tureckiego 
przeciwko Wahabitom wArabii, nie do- 
chodzą nas żadne 'prostą drogą z tamtąd 
wiadomości; iednakże Porta czyni sobie 
w tćy mierze ciągłe naylepsze nadzieie. Tym- 
czasem wWtęczył Reis- Efendi nowo mia- 
nowanemu Wielkorządcy i naczelaemu do- 
wodcy pielgrzymuiącey Karawany (Suley- 
manowi Baszy) zwyczayne dyploma, wy- 
noszące go ną tę dostoyność. 

O naynowszych wypadkach woiennych 
pomiędzy Persami i Rossyanami, za- 
szłych szczególnićy w okolicy Baku i Ders 
bend wpobliskości Kaspyiskiego morza, 
mamy tu nasiępuiące perskie doniesienie, za- 
wieraiące we wschodnim stylu ta, co następuie: 
s» Wiadomo iest bez wątpienia, że nasze zwy- 
ciezkie woyska bez przerwy w zimie i w le- 
cie, wiesieti i na wiosnę zaiete są napastoe 
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waniem nieprzyiaciela naszéy wiary i nasze- 
go Krółestwa i wyrządzaniem mu złego; za- 
biaia one ludzi iego, wloką żony t dzieci do 
niewoli, oraz pustoszą i rabuią majątki iego. 
Wszyscy dobrze życzący naszemu Królestwu 
widzą oczywiście, że bramy zwycięztwa są 
dla nas otwarte; iest to prawdą tak iasną 
iak słońce w południe, że każdego dnia no- 
we nad nieprzyiacielem odnosićmy korzyści.” 

„Nie dawiio napadł korpus ochotników 
walecznego woyska naszego w nocy na twier- 
dzę Szyszę, wysadził rossyiski skład pro- 
chowy w powietrze, ubił wielką liczbę nie- 
przyiaciół, i wielu ich zabrał „w niewolę. 
Rossyanie sądząc, że nie są dosyć mocnemi, 
zostali sie w tyle okopów swoich.” 

„Z drugiey strony Heych Alichan 
Kubby będący na czele znacznego korpusu 
Lesgów, bił się z Rossyanami stoiącemi 
w Kubbiei Derbend; po ośmiogodzinnóy 
potyczce pierzchnęłi Rossyanie; 1200 z nich 
padło trupem na poboiowisku, a my wielu 
zabraliśmy iencow ; reszta nieprzyiaciół um- 
knęła do twierdzy Kubby, ktorą teraz wale- 
czni nasi oblegli woiownicy.” : 

„„Bez wątpienia dowiémy się wkrotce o 
zdobyciu Kubby, Derbend, i o wielu in- 
nych zdobyczach, tudzież o zupełaćm wytę- 
pieniu rossyiskićy potęgi,” 


Wodosz czyzna, 


Z Bukarestu d. 24. Marca, — Zostaiemy 
tu ciągle wiak naywiększóm oczekiwaniu 
przyszłości losu naszego. Od czasu przybycia 
długo wyglądanego z Konstantynopola 
gońca, naradzali się obustrónni do układów 
o pokóy upowazuiemi Pełnomocnicy. W, Porta 
obstaie (iak mówią) przy takim stanie swoich 
posiadłości, iaki był przed wybuchnieniem 
terażnieyszćy woyny; wysłano zatém gońca 
do Petersburga po nowe w tćy mierze 
rozkazy, na kiórego powrót czekać zuowu 

musimy. 

Tymczasem dzieją się tu różne i wielkie 
wóysk poruszenia , z których trudno właści- 
we czynić można wnioski; naprawiaią z iak 
naywiększym pośpiechem wszystkie mosty 
na Alucie i przechody przez tę rzekę. Szu- 
kaią tu takich, którzyby mogli podiąć się 
dostawy 6000 wozów, potrzebnych do trans- 
portów woyskowych. Tymczasem opuściła 
9ta i ışta dywizya w0ysk rossyiskich tutey. 
sze Xięstwa, 


253 SĘ» 


Podług pewnych doniesień ztamtćy stro. 
ny Dunaiu, stoi Bośniak Aga z znaczna 
załogą w Ruszczuku, będąc “zupełnie do 
potyczki gotowym. Podobnież wzmacnia się 
znacznie woysko W, Wezyra w Szumnie i 
w okolicach. Od czasu ostatniego cofaienia 
się Rossyanów na lewy brzeg Dunaiu, nie 
zaszły żadne woienne zdarzenia, 
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Bóraki muszą bydź na miekkim gruncie 
lekkiego rodzaiu zietmi sadzone. Grunt pia- 
szczysty z marglem wapienuym zmieszany, 
iest naylepszy. 

Na nasienie należy wybićrać bóraki bia- 
łą skórę i białe mięso maiące, ponieważ te 
w sobie naywięcćy cząstek cukrowych za- 
mykaią. 

Z Natury dobry grunt pszeniczny, któ- 
ry pod pszenicę dobrzę nagnoiony został, 
może ieszcze wtrzecim roku bez nawozu na 
bóraki bydż użyty. 

Na mnićy dobrym gruncie, muszą bóra- 
ki iako drugi owoc bydź sadzoue.  Sredni 
grunt żytni I ugor muszą bydź świeżo gno- 
ione, i bóraki na nich iako pićrwszy owoc 
sadzone, 

Do pićrwszego gnoienia, używa się tylko 
gnóy wołowy i koński; gnóy owczy i świni 
iest przeciwnym częścióm  pierwiastkowym 
cukru w bórakach się znayduiącego. Jeżeli 
bóraki sadzą się iako drugi, albo trzeci o- 
woc, nie trzeba na to mieć względu. Pognóy 
musi bydź w iesieni wywieziony i głeboko 
zaorany. 

W obydwóch przypadkach, czyli się bó- 
raki sadzą lub sieią na uprawionym iuż grun- 
cie, czyli na ugorze świćżo nawożonym, musi 
bydź rola w iesieni głęboko zorana, a dalsza 
uprawa aż na wiosnę zostawiona. 

Na wiosnę, skoro tego powietrze pozwoli, 
orze się rola powtórnie. Bóraki sieią się 
w rodku, albo przy końcu Marca, albo tćż 
i wKwietniu, gdy zamróz zziemi wyidzie. 


Nauka o sadzeniu bóraków. 


*) Rosprawa ta wyięta zDzieńnika De- 
partamentu uyść Elby. Test to instrukcya, 
którą Burmistrze Departamentu uysć Elby 
otrzymali przy rozdawaniu pół do sadzenią 
bóraków przeznaczonych, 
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Sieią się w brózdy głęboko oranego pola i 
to bardzo rzadko; ma się téż przy tóm sta- 
ranie, ażeby były pokr cyte, Potóm oczekuie 
się ich zeyścia i wzrostu, ) 

Gdy mlode rośliny iuż tak urosły, iż 
korzenia są długości palca , natenczas wycią- 

ją się zbyteczne, ażeby pozostające, O iedna 
im o półtory stopy od siebie odiegłe by- 
ły. Przytóm trzeba na to pamiętać, ażeby 
nayzdrowsze zostawafy, Wyciągnionemi mo- 
gą bydź krowy karmione. 

Chcemy sadzenie lub sianie na małym 
kawałku ziemi uskutecznić, a późnicy bóraki 
na główną role przesadzić , więc można to 
uczynić; nawet ten sposób zasługuic bydź 
w ogólności nad pićrwszy przeniesionym, 
VY tym razie odprawia się przesadzanie na 
końcu Maia, lub na początku Czerwca. Mło- 
de rośliny wydobywaią się łopatą bez na- 
dwerężenia końców; z, tych wybićraią się 

naywiększe i nayzdrowsże, a oberznąwszy 


a54 OÈ 


liście o 1/2 eala od serca rośliny, ażeby go 
nie padwerężyć, sadzą sie- rzędami 15 do 18 
calów od siebie odległemi równie roślinóm 
kapuścianym. Podczas przesadzania nie po- 
winno powietrze bydź za nadto suche. Do- 
brą także iest rzeczą kilka roślin zachować 
dia wynagrodzenia z więdłych. 

Bóraki. powinny bydź od czasu do czasu 
z chwastów oswobodzone. To się dzieie pła- 
skim rydlem. Gdy się bardziży wykształcą, 

należy się ich dwa do trzech razy podkrze- 
sać osobliwie kiedy ziele chce się wysoko 
wznieść nad ziemię, 

Kiedy ziele wysoko wybuia i mocno się 
rozezćrzy, mogą bóraki bez niebezpieczcństwa 
dla cukru, lub ich innego wykstałcenia raz 
i dwa razy z liści bydz obnażone; tylko na 
to trzeba uważać, ażeby się serce nie na: 
dwerężyło. Liście tak zielone iak suszone 
daią abfitą i posilną karmę dla bydła. 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 8. Kwietnia % tudzież od 12. do 
dnia 15, Kwietnia 1812. 
S m A 
LS || Czas po- | Cieptomierz | Wilgocio, Kierunek Wia-” | Odmiany 
G Treanna, OE T S Saa) Reaumura, | MCZJE trów. | : powietrza, 
|| (| Wsch. Słone.| 27 27, ME PG Óśdji 7 9. | 70, 3. a ZYJE (słaby i > chmury. 
il 812. po połud.| 27, ti, Ó. Gp o4 isila 2r Z słaky (sredni geste chmury, 
| Sro- w7 wnocy | 28; 0, 0. | — N 57,7. | P. Z. słaby | żasno. 

l hch. Sohe] 27, 9, 8. fa AE |, 80, á$ Z, słaby chmury, snieg, | 
122., popotud. Z Oaa: 10740 25 Z. sredni chmury, snieg, 
M Lo. wn wnocy | 27, 10, 3. | — 0, _ %- | 85, Z | Z. siaby | saieg, mgła. 

|; Wsch. Stone. 27, 10,91 | — 4,06, ! 80, 5. 5 b Zrsrodmii mocny | snieg, gęste chm. 
1gll2. po połud.| 27,11, 8. F oaas: 55, 8: Z. sredni chmury, iasno, 

10w nocy | 27, 11, 8: | — h 3- 67; 7: ; Z. słaby ? iasno. 
„Sfońc.| 27, 11, 0. | — 2, 3. 2, 3. l 2 słaby iasno, chmury. 

2. po połud. EM LO. | a BE 54,8. | £.stednt, SER, chmury. 

|10, w nocy | 27, 11, 5. | TAAS: - ŚZĄ | z. słaby, | chmury, snieg. | 
Wsch. Steńc.| 27, 11, 6 Je OWE 63: Z, sredni l pochmurno. 

1512, po połud.| 28, 0, 7. | RA 57» 3: Z, staby chinury, tasno. 
(10. w nocy | 27, 11, 10.|] — $. | 69, 3. | Z. słaby | chmury. 


*) Postrzeżenia d, 8. Kwietnia, zostały 
SZCZONO, 


przez omytkę w przeszłym Numerze wypu* 


